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R O K  0.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje Re- 

dakcya Gazety za op łatą  od wiersza rirobnem pismem, lub za jego
miejsce po kop. 5.

Biuro Redakcyi przy ulicy Dasiłowiczowskiej w drukarn i 
pod Numerem 619. ;

TELEGRAMY GAZETY HANDLOW EJ.
Kopenhaga, 4  października. W owiem tronowej przy 

otwrciua sejmu, król wyraża nadzieję że połączenie północnego
S z le z w ig u  z D a n i ą  p r z y jd z ie  do s k u tk u .  S p o d z ie w a  s ię  k r ó l , ( s to i  ściśle na  podstawie zasady partykularystycznej i powiada, że gdy*

vże z e  s t r o n y  p r u s k i e j  by na chwilę zapomnieć można o r. 1866, możnaby się poddać złudze-

Baden pod tym względem stanowić się zdaje wyjątek i uderza jącą  je s t  
różnica j a k a  zachodzi między mową tronow ą saską a takąż  mową 
wielkiego księcia badeńskiego.

„Gazeta  S z lązka” rozb iera jąc  mowę saską  zaznacza, źe takowa

że odpowiednie zapatrywanie przeważy także 
i że doprowadzi do komrompisu mającego ustalić przyjaciel­
skie stosunki między Prusami i Danią.

M adryt, 4  września. Kortezy uchwalą dziś zawieszenie 
konstytucyjnych swobód.

Warszawa, dnia 5 października.
Mowa tronow a k ró la  saskiego zwróciła  na  siebie pow szechną 

uwagę n ie ty lko w Niemczech, ale i w poza niemieckich kolach p o l i t y ­
cznych. Stosownie do stanowiska politycznego ja k ie  za jm u ją  w kwe- 
styi niemieckićj, dzienniki zagraniczne chwalą j ą  lub  potępiają . P r a ­
sa  aus tryacka  i f rancuzka z zadowoleniem na n ią  wskazują, p rzyk la ­
sk u ją c  tak  o tw ar tem u  w ystąpieniu  k ró la  w obronie autonomicznych 
praw  Saksonii. N iechętnem  okiem spoglągając  na  ukonsolidowanie 
s ię  związku północno-niemieckfego, r a d u ją  się one  ze wszystkiego co 
is tn ien iu  tego  zw iązku  zagrozić może. P ra sa  p ruska  przeciwnie w i­
dzi w mowach k ró la  i p rezesa izby pierwszćj objaw par tyku larys ty -

niu, że stosunki Saksonii nie zm ieniły  się od roku 1849 i że s ta ry  
B undestag  zasiada ja k  dawnićj w F rank fu rc ie  nad Menem. Uwagi 
o mowie króla J a n a  kończy nadm ieniony dziennik temi słowy: „Są to 
wcale n iepocieszające doświadczenia, k tó re  robimy pod względem z je ­
dnoczenia narodowego przez teraźnie jszy związek północny, a  mogliby­
śmy dodać do nich jeszcze n iektóre inne, zwracając oczy w stronę  Me­
k lem burga.  Wszelako spodziewamy się, źe te  najnowsze doświadcze­
n ia  Die pozostaną bez wpływu na najbliższy par lam en t  niemiecki. 
Jeżeli tego rodzaju  wypadki nie popchuą do większej sprężystości 
w działaniu, to mogliby w końcu mieć słuszność przeciwnicy nasi 
z nad D unaju ,  twierdzący, że wielkie dzieło z 1866 r. upada i źe im  
dłuźćj hr. B ism ark  trzym a się zdała od in teresów , tym bardzićj dzieło 
jego  pozbawione je s t  ducha, który przenikać je  powinien jeże li  ojczy­
źnie niemieckićj zapewnić ma przyszłość. Skoro południow o-nie-  
mieccy partykularyści zobaczą ja k ie  to stanowisko Saksonia za jm uje  
w związku północnym, to powinniby zaiste śpieszyć się z w stąp ien iem  
doń. Dołączmy do takiej Saksonii ( ja k ą  chce mieć król Ja n )  party,

cznycb dążności, nie dający się  pogodzić ze s to sunk iem  Saksonii do j  kularystyczną Bawaryę, W ir tem berg  i Hesyę, a związek pólnocno-nie-
związku północnego a w postawie Saksonii u p a t ru ją  niebezpieczeń­
stwo dla przyszłości związku, takiego jak i  utworzyły wypadki 186G r. 
P ru sy  za pomocą jego  zjednoczyć chcą całe Niemcy pod swojem prze

miecki ulegnie zupełnem u przekszta łceniu.
Uwagi te pod nie jednym względem wydają  się nam  słusznemi. 

W iększa niezależność polityczna Saksonii, (a król J a n  tego wyraźnie
wództwem, ale rzecz bardzo na tu ra lna ,  że państw a do związku należące i żąda) nie zgadza się z program em  prusk im  w kwesty i n iemieckiej 
o ile możności b ron ią  swych praw politycznych. Ludy  zaś n iemieckie : i musiałaby zmienić podstawy, na  których tenże związek je s t  oparty , 
jakkolw iek  p ra g n ą  zjednoczenia ojczyzny nie bardzo je d n ak  lgną do j ale pomimo należen ia  tego k ra ju  do związku trudno  go zm usić do 
P ru s  i wolałyby, żeby to zjednoczenie przyjść mogło do sk u tk u  w inny j  wyzucia się z praw politycznych do tego stopnia, j a k  tego wymagać 
sposób, bez poddania  się hegemonii pruskićj.  W ystąp ien ie  tedy j może jedność n iemiecka, pojmowana na sposób pruski.  Dzieło z 1866 
Saksonii z partykularystycznem i dążnościami bezw ątp ien ia  z wielką roku pozostało n iezupełnem . Chcąc go uzupełnić P ru sy  powinny 
przyję to  radością nietylko w południowych Niemczech, lecz i w k r a - ! były  bez s t r a ty  czasu dokończyć zjednoczenia. Nie uczyniwszy tego 
jach  do związku przyłączonych, j a k  np. w M eklem burgu. Jeden  t y l k o ' dały czas dążnościom separa tys tycznym  do odzyskania straconego  na

PRZEGLĄD ^BIBLIOTEKI ROLNICZEJ.”

(Dalszy c iąg— p atrz  N r  215).
N apróżno  współczesna n a u k a  powiada, źe rozb iory  chemiczne 

na jn ieurodzajn ie jszych  g run tów  wskazały, iż większa część tych, na 
1 0 — 12 cali g łębokości zaw iera  100, 500  a naw et i 1 ,000  razy  więcćj 
am oniaku (m aterya  azotowa) niż się go w nawozie bydlęcym znajdu je ,  
jakoż  i liczne doświadczenia s tw ie rdza ją ,  źe pew na doza kw asu  fos­
forowego i potasu, lub  tylko je dnego  z tych ciał m ineralnych  do p o d ­
niesienia urodzajów  pszenicy i innych zbóż, po większćj części naj- 
zupełnićj wystarcza. Lecz i takie dowody, ludziom bądź  co bądź  
chcącym być prawodawcami ro ln ic tw a —  nie wystarczają. Robią oni 
w łasne doświadczenia i te  zawsze im (a le  tylko im ) ja k o ś  w ukochaną  
m yśl trafiają.  Nic więc dziwnego, że bałam ucąc w ten  sposób siebie 
i  innych, n igdy  wybrnąć z chaosu swych złudzeń nie mogą.

Do rzędu  tak ich  ludzi oczywiście i p. Yille należy. P rz y  całćj 
pochopności swej do ulepszeń, wolnym od ru tyny  nie pozostał.  Z ro z u ­
m ia ł  on n iedorzeczność sy s tem atu  p rodukow ania  największćj masy 
gnoju ,  lecz w kwestyach azotu  dotyczących się zatrzymał... .  w łasne  
dośw iadczenia  poczynił,- a sk w o  re z u l ta ty  ty c h — przeciwne tw ierdze­

niom spółczesnćj nauk i m u się wydały, ju ż  się nie wahał z wnioskami 
swemi i o to  widzimy ja k  tworzy dziwoląga, k tó rem u  i nazwy odpo- 
wiednićj w mowie naszć j wyszukać nie sposób.

Jeśliby p. Ville rzeczywiście co do.potrzeby zaopatrywania ziemi 
w m aterye  azotowe do tego s topnia się przeświadczył,  j a k  to mówi, 
w takim  razie nie powiuienby żadnych k lą tw  n a  nawóz bydlęcy mio- 
tać, a  przeciwnie ja k  to p. Ja roszew ski czyni, n a  wszelki sposób n a j '  
usiln iejszą produkcyę  gnoju pochwalać i zalecać; gdyż tam  niech ja k  
chce sobie oblicza, a koszta n a  kupno  sa le trzanów  i soli am o n ia k a l ­
nych łożone (i szczególnićj w tak ich  dozach, w jak ich  p. Yille j e  z a ­
daje), zawsze będą  wyższe, niż chów inw en ta rza  i p rodukcya gnoju. 
W  dobrem  gospodarstwie wszelki p ro d u k t  n a  karm  zw ierząt zużyty  
sowicie się opłaca, a w tak im  razie koszta produkcyi nawozu są  żadne. 
P. Ville koszta soli am oniakalnych i sa letrzanów  podług dzisiejszych 
cen oblicza, lecz gdyby tylko cząs tka  roln ików za jego  przykładem  
poszła, z pewnością rzec można, iż wszelkie sz tuczne wyroby azotowe 
nietylko że n iezmiernie by podrożały, ale “" / iooo roln ików za źadD%
cenę by ich nie dostało.

Jedno  z dwojga, albo koniecznie przyznać potrzeba, że azo t  ż a d ­
nych przeważnych p rzed  innemi pierw iastkam i roślinnemi wpływów 
na wytwór zboża nie wywiera i wtedy wolno swobodę działania, refor­
my gospodarcze ogłaszać i ru tynę ,  zacofanie się  i t. p. tytu ły  komu to



chwilę wpływu. Dziś jedność niemiecka nie może być już  do skutku t 
doprowadzona na tych warunkach, ja k  to było możliwem w 1866 roku.} 
Tak więc bardzo być może, że racyę mają ci, co utrzym ują, że dzieło! 
p. Bism arka o ile miało na celu zjednoczenie Niemiec podj hegemo­
n ią  pruską chyli się do upadku. Ale to ostatnie jak  się pokazało 
z depesz pruskich przez sztab główny austryacki ogłoszonych, było 
celem podrzędnym wojny z Austryą, głównym zaś znaczne powiększe­
nie terytoryum  pruskiego i potęgi pruskiej. Ten cel w zupełności 
osiągniętym  został, a na tem Prusy tymczasem poprzestać mogą. 
Jeżeli się nie mylimy, to zbliżenie Prus do Austryi może być wyni­
kiem  takiego właśnie biegu idei. Zrzekając się chwilowo przyłączenia 
do związku północnego państw południowo-niemieckich, odstępują 
wprawdzie do czasu od |program u swego, ale nie potrzebują się wiązać 
na przyszłość.

Utrzymywano, że hr. Bism ark nie zgadza się na najnowsze uk ła­
dy z Austryą, ale temu zaprzeczać się zdaje fakt, że następcy tronu 
pruskiem u towarzyszą do W iednia pp. Keudell i Abeken, znani jako 
mężowie, zaufania kanclerza i króla Wilhelma, obeznanijdokładnie z'ich 
dążnościami politycznemi. Zdaje się zatem , że układy wiedeńskie 
zgadzają się z widokami hr. B ism arka.

Wiadomości z Konstantynopola potwierdzają, że spór między 
P o rtą  a Egiptem  nie jest jeszcze załatwiony i że Porta nie myśli od 
swoich odstąpić żądań.

P a ry : , 3  p a źd z ie rn ik a .  D ekret cesarski ’zwołuje senat i ciało 
prawodawcze na dzień 29 listopada. Były am basador francuzki na 
dworze cesarsko-rosyjskim  bar. Talleyrand-Pćrigord mianowany zo- 
■fcał senatorem .

F lorencya, 2  p a źd z ie rn ik a .  W reskrypcie okólnym m inistra 
rprawiedliwości do prokuratorów  powiedzianem jes t, że rząd nie s ta ­
d ia  biskupom żadnych przeszkód pod względem zwiedzenia soboru 
akumenicznego, lecz że zastrzega sobie późniejsze decyzyeco do uchwał 
przez sobór mogących być powziętemi, w razie gdyby przez takowe na­
ruszone być miały ustawy państwa.

L o n d yn , 3  .p a źd z ie rn ik a .  Donoszą z New-Yorku: Trzy paro ­
statk i, między nimi Alabama, mając na pokładzie 1600 fłibustierów 
szczęśliwie wypłynęły z portów unii i wczoraj z wybrzeży Florydy p o ­
płynęły do Kuby. (N o r d d . A llg . Z tg., In d . B I .)

S a rre sp o a d e a cy e  S a s e ty  H aiid iow ąj.

Petersburg, 1 października. (Giełda). Złe usposobienie giełdy naszej 
zamieniło się na prawdziwą panikę. Publiczność chce zbyć papiery pu­
bliczne za jakąbądź cenę; gracze giełdowi korzystają z tego i obniżają 
ceny sztucznie tak samo jak  je wprzód podnieśli. Notowania papierów 
publicznych są prawie niemożliwe, notowania urzędowe są niepewne. 
Rzeczywistość jest sm utną. W rozmaitych bankach i u prywatnych 
jest zastawionych przynajmniej na 100 milionów rs: papierów publi-
— —   wini i i i w t i w r n — ■ ■ ■ ■ i i i  i i  i iw r iM i iM in  n i i n — » — — t -

należy nadawać; albo przyznając azotowi szczególniejszą doniosłośćT 
wypada szeregów przyjaciół gnoju uie opuszczać.

Lecz ci wszyscy, którzy „konferencye” p. Yille czytali, mogą po­
wiedzieć, że on niejednokrotnie siał pszenicę na minerałach bez azo­
tu  i na azocie bez minerałów, a w każdym razie Daj wyższe plony tylko 
przez połączenie azotu z m inerałam i otrzymywał;]w jakiż więc sposób 
nie miał światu ogłaszać, że dodatek rolom materyj azotowych jest 
nieodzownie potrzebnym? A przecież chcąć obalić podobnie dotykal­
ny dowód, potrzebaby chyba udowodnić, że p. Yille kłamie!..,

Bynajmnićj! Dość będzie udowodnić, że się p. Yille oszukuje. 
W patrzm y się tylko w jego doświadczenia uważnie, a łacno się p rze­
konamy, że te nietylko nic z tego co p. ViJle udowodnić chciał nie 
udowodniły, ale nawet na jotę kwestyi nie wyjaśniły. Przedewszy- 
stkiem pamiętajmy o co nam idzie? Chcemy wiedzieć, czy z natury 
rzeczy wypada, aby rolnicy dla zapewnienia sobie najwyższych uro­
dzajów zboża, mieli przedewszystkiem wzbogacaniem roli w m aterye 
azotowe się zaprzątać?

« P oniew aż id z ie  tu  o kwestyę  (mówi p. Ville i my się na to naj- 
zupełnićj zgadzamy) nieskończenie w a tn ą ,"  przytoczymy więc słowo 
w słowo to co sam eksperym entator o swych doświadczeniach powiada:

„W  piasku w yp a lo n ym , wolnym od wszystkich przymieszek, 
zwilgoconym tylko dystylowaną wodą, pszenica rozwija się niezm ier­
nie słabo, słoma dochodzi zaledwie rozmiarów cienkiego pończosznego 
dru ta . Pomimo takich warunków proces wegetacyi odbywa swój prze- 
ba3 zwyczajny, roślina kwitnie i wydaje owoc, lecz w każdym kłosie

cznych i afccyj po bardzo wysokich cenach; większą ich część zakon­
traktowano na dostawę i należy już  uragulować. Przytem  brak  pienię­
dzy na lombardowanie papierów publicznych, pomimo, że rząd wypuścił 
w obieg banknotów na 9 milionów rs. więcej, a banknotów które m ia­
ły być umorzone z powoda ostatniej emisyi 5° biletów bankowych, n ie  
zniszczył, jak  to pierwotnie zamierzono.' Publiczność żadną m iarą 
nie może wykupić i zrealizować do grudnia tych papierów na 100 mil. 
rs. a ci co dali pieniądze będą musieli koniec końców swe niedoświad- 
czenie opłacić. Rząd zam ierza wypuścić dalsze 20 mil. banknotów 
dla przyjścia w pomoc kursom papierów publicznych. Jeżeli z jednej 
strony nie można zaprzeczyć niebezpieczeństwa takiego środka dla wa­
luty, z drugiej jednak strony przyznać trzeba, że je s t to koniecznem 
dla zapobieżenia wielkim klęskom na giełdzie i u publiczności. Nic 
więc dziwnego, że wśród takich okoliczności usposobienie w kursach 
weksli jest niepomyślne. Rząd pragnąc zapobiedz silnemu obniżenia 
któreby nieochybnie nastąpić musiaio, dawał wszelkie sumy żądane na 
Londyn po 29|-, na Paryż po 310 i bardzo liczne poczynił trasow ania 
aby tylko zaspokoić potrzeby; pomimo to weksle na Londyn obniżyły 
się chwilowo do 29x?  a na Paryż po 309£, w końcu jednak 2 9 | i 310^ 
żądano; weksli na H am burg było dosyć po 2 6 | | .  f , na Amsterdam nie 
było obrotów.

Weksle na Londyn z dosUwą poszukiwane po 29*,- zbywa zupeł­
nie na trasentacb.

Im peryały płacono po rs. 6 kop. 63. ale nawet za rs. 6 kop. 65 
nie ma nic na targu-

Akcye dróg żelaznych: Tambow-Saratow 128 żądano; Ryga-Dy- 
naburg  124 żądano; Moskwa-Razań 347 płacono, rybióskie 100 płaco- 
cono, D ynaburg-W itebsk 150 żądano, 145 dawano. Kowno-Libawa 127 
żądano (nie ma nabywców); Ryga-Mitawa, W arszawa-Terespol i K ine- 
szmo-Iwanów niezbywalne.

Obligacye dróg żelaznych trzym ają się dosyć dobrze—solidne te  
papiery zdają się być w mocnych rękach; kursko-kijowskie 9 3 |,  k re - 
mienczugsko-charkowskie 93J płacono; mikołajewskie 1 em. 106J, 2 
em. 105 płacono.

Papiery rządowe równie dobrze się trzym ają: 5® bilety bankowe 
1 em. 87£ płacono, 2 em. 8 5 | płacono, 3 era. 851 płacono. 5§ poży­
czkę 5 seryi 87 płacono; 7 seryi 1 0 7 | dawano, ale niżej 109 nabyć nie 
można.

Listy zastawne ruskie 1 seryi 101J, § płacono. ,
W innych papierach publicznych nie było obrotów; mało też ich 

ofiarowano.
Pieniędzy na dyskonto z 6§ podostatkiem.
A kcye tow arzystw  ubezpieczeń od  ogniw, pierwszego 527 rs. pla 

cono za rs. 400: drugiego 180 rs. żądano za ,150 rs.; „Salam andry’ 
rs. 255 żądano za rs. 250; petersburgskiego 195 rs. żądano za rs. 200 
moskiewskiego rs. 245 żądano za rs. 200; ruskiego rs, 88 żądano 
za rs. 50.

nie znajdujemy więcój jak  jedno lub dwa bardzo drobne i źle uformo­
wane ziarna.”

„Z zasiewu 22 ziarn ważących prawie 1 gram otrzymujemy 6 gra­
mów zboża (fig. I )  (>), Jeżeli dodamy do piasku 10 minerałów bez m ate- 
ryi azotowej rezu lta t wcale nie jest lepszy. W tych nowych warunkach 
pszenica rozwija się cokolwiek lepiej („wcale nie je s t lepszy“ i „cokol­
wiek lepiej” —są to wyrazy do siebie niepodobne) jak  w poprzednim 
razie, lecz zbiór jest jeszcze bardzo słaby, dochodzi on do 8 gramów 
(fig. 2).“

„Jeżeli odwrotnie względem drugiej próby, wyłączym m inera­
ły, a dodamy do piasku samą materyę azotową, wegetacya pozostaje 
jeszcze w ątłą i karłowatą, jakkolwiek zbiór poduosi się do 9 gramów
(fig. 3)-“

„Zróbm y teraz  czwarte doświadczenie, k tóre będzie niejako ze­
braniem  3ch pierwszych. Połączmy w wypalonym piasku materyę azo­
tową z minerałami. W  tym razie  będziemy zdolni przypuścić wpływ 
magicznej siły, tak wielki spostrzeżemy kontrast w porównaniu z p o ­
przedzaj ącemi fenomenami. Dopiero co wegetacya była powolna, 
wątła, omdlała, teraz rośliny nie podnoszą lecz wzbijają się raczęj, 
liście m ają piękny zielony kolor, łodyga prosta i silna kończy się 
pełnym kłosem dobrego ziarna i zbiór dochodzi 22 do 25 gram ów 
(fig. 4 ).“ (D. c. n.)

(‘) Cztery figury dołączone do tekitu s% fotografowanos natury.
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Gdańsk, 2 października. ('Sprawozdanie tygodniowe). Pogoda 
bardzo piękna i ciepła; w iatr południowo-wschodni.

W Anglii targ i zbożowe bardzo spokojne, a pszenicę wszystkich 
gatunków  sprzedawano o 1—2 szylingów taniój, niż zeszłego tygo­
dnia. Od środy wprawdzie ceny utrzym ały się bez zmiany, lecz po- 
kup pozostał bardzo słaby. Zdaje się jednakże, że zniżenie doszło już 
do  kresu, bo ogromny przywóz z Ameryki wywarł swój wpływ i dalsze­
go osłabienia nie spowoduje, a dowozy krajowe dwóch ostatnich tygo­
dni, jakkolwiek znaczne, były przecież o 28g mniejsze, niż w odpo­
wiednich dwóch tygodniach zeszłego roku. Prawdopodobnie więc 
można się wkrótce spodziewać niejakiego polepszenia cen.

Jęczm ień bez zmiany przy małym pokupie; ceny grochu się u- 
trzym ały.

We Francyi pomimo małych dowozów krajowych, ceny pszenicy, 
szczególnićj średnich gatunków, na wielu placach o 35 —50 centymów 
na 120 kilogramach się cofnęły. Gdyby jednakże przed ukończeniem 
zasiewów woda w rzekach wezbrała, tak, żeby młyny należycie p raco ­
wać mogły, natenczas i tutaj wzmocnienie cen musiałoby nastąpić, 
gdyż dowozy nie pokryłyby potrzeby konsumcyi.

Żyto mało żądane i mało ofiarowane nie uległo znaczniejszym 
fluktuacyom cen.

Na naszym placu pokup ciągle bardzo mały i ceny m ają słabną­
cą tendencyę. Pszeuicg wyborową płacono o 10—15 guldenów, ś re ­
dnie i podrzędne gatunki o 20— 25 guldenów tauiśj, niż w zeszłym 
tjg o d n iu  i sprzedaż była trudna.

Ceny żyta cofoęły się o 8— 10 guldenów w przeciągu tygodnia.
Jęczm ień nieco tańszy; groch prawie bez zmiany.
W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łasztów 600, żyta 

400, jęczm ienia 150, ow sa— , grochu 100, w y k i— ,rzep iu  i rzepiku —, 
koniczyny —  cetnarów cel.
Płacono za łaszt wagi holi. guld. prus, za kor. poi. złp. g r .—złp. gr. 
Pszenicy:

białej 1 2 6 -  1.30 4 8 5 -5 2 0 2 3 7 - 2 4 5 44 17—48 4
„ wysoko-pstrćj 128 — 133 485 -525 241— 250 44 27—48 18
„ jasno „ 127— 129 450— 470 2 3 9 - 2 4 3 41 2 0 - 4 3 15
„ ordynaryjnój 1 1 9 —126 375 — 405 224— 237 34 2 1 - 3 7 15

Ż y ta  118— 125 3 1 5 - 3 4 0 2 2 2 —235 28 7—31 14
Jęczm ien ia  103— 112 2 4 5 -2 7 6 193—211 22 20—25 16
Grochu 400— 415 37 28—38 12

Kursa zamian: Amsterdam 1421, H am burg 1511, Londyn 6.24, 
Paryż 81 j ,  Warszawa 75f. A leksander M akow ski i spółka.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Dowiadujemy się, że kilka firm tutejszych celem rozszerzenia za­

kresu swej działalności zam ierza urządzić filie swych interesów 
-w Petersburgu. W tym celu wyjechał w tych dniach pan H. 
W awelberg do Petersburga dla urządzen; a i wprowadzeuia w życie fi­
lii, interesu swego bankierskiego tutejszego; również i p. Maurycy 
Nelken w r. 1870 ma założyć w P etersburgu ' kantor wekslu.

— Jakiś gieldzista wiedeński zadał sobie pracę obliczenia s tra t kur­
sowych na papierach austryackich od 24 sierpnia do 24 września. Ze­
stawienie to uczynił tabelarycznie. W zestawieniu tem jest 103 rozma­
itych papierów, a ogólna różnica kursów wynosi 385.734,706 fi. Nie 
możemy naturalnie podać tu  całej tabeli, przytoczymy więc tylko ró ­
żnice w kursie niektórych papierów. Różnice te wynoszą w ukonsoli- 
dowanym długu państwa 131,859.000 fi., w banku anglo-austryackim
17.280.000 li.; w zakładzie kredjtow ym  austryackim  12,660,000 fl., 
w banku narodowym austryackim  10,950,000 fl„ w banku wiedeńskim
12.600.000 fl., w banku franko-austryackim  2,625,000 fl., w banku 
stowarzyszonym wiedeńskim 4,880,000 fl., w kolei północnej cesarza 
Ferdynanda 18,074,840 fl ; w akcyach towarzystwa dróg żelaznych rzą­
dowych 26,200,000 fl.; w akcyach kolei południowej 27,960,000 fl., 
w premiach kolei południowej 16,959,903 fl., w .losach kredytowych 
2,887,500 fl. Olbrzymia suma jaką- podaje tabela, nie przedstawia 
rzeczywistej s tra ty  m ajątku narodowego. Przy wielkiej bowiem ilości 
efektów, kurs wysoki przedstawiał tylko wartość fikcyjną, a prócz tego 
•uwagę zwrócić należy i na to, że większa ezęść innych papierów znaj­
dow ała się w mocnych rękach i nie była w obiegu. S trata  w obliczeniu 
kursów dotyka głównie tę  część papierów, k tó ra  przez sprzedaż i k u ­
pno w wyżej przytoczonym miesiącu była w obiegu i zmieniała posia- 
daczów.

— Zakład mechaniczny przy ulicy Smolnej w W arszawie dawniej

należący do Banku Polskiego, obecnie będący własnością firmy pp. 
Lilpop i Rau, odznacza sięjwielką doskonałością i zajmuje się budow% 
mostów, machin parowych, wagonów i t. d. Zakład ten został obecnie 
tak  rozszerzony iż przyjąć mógł obstalunek na 3000 wagonów dla dróg 
żelaznych w Rosyi.

— Giełda lwowska pieniężna i towarowa została z powodu b rak u  
odpowiedniego lokalu w swem funkeyonowaniu zawieszoną. Ajenci 
jednak giełdowi towarowi nie przestali prowadzić swych czynności 
.i pośredniczyć w interesach.

— W  Kitowskiej gubernii: urodzaj pszenicy pomyślny, korzec rs. 5 . 
Owoców wielka obfitość.jWielu rolników korzystając z kolei sami zboże 
odstawiają do Odessy. Jeszcze bardzićj ułatw ią się stosunki tam e­
czne handlowe z rozwojem projektowanych linij d róg  żelaznych.

—  Pożar w B ordeaux.  O wielkim pożarze okrętów w B ordeaux 
możemy podać następujące szczegóły. Dnia 28 przeszłego m iesiąca 
wieczorem, około godziny 6, miał miejsce wybuch nafty na sta tku  p a ­
rowym stojącym przy Bordeaux koło Lorm ont. Beczki zapalone 
z naftą pędzone falami dotarły ku statkom  stojącym  przy wybrzeżu 
na kotwicy. S tatki ob jął .ogień i w jednej chwili około 15 s ta tk ó w  by­
ło już  w płomieniach. Prefekt, inni urzędnicy, cała służba, komory i 
niezliczona masa ludzi rzuciła się na ratunek. W szystkie statk i odpo­
wiednie, wszystkie parowe szalupy zostały w ruch wprowadzone pod 
naczelnym kierunkiem  kapitana portu. W szystkie jednak usiłow ania 
były próżne. LSilny wiatr wschodni czynił wszelki ratunek bezskutecz­
nym. Przez całą noc lano wodę na płonące okręty, a zaledwie trzy  
tylko ugasić zdołano. Rano o 7-ćj piętnaście statków spaliło się zu ­
pełnie. Nazwiska ich są; H arm onia, Charlotte, Mari, Moise, P rogres, 
Charlemagne, Tourny, Panam a, Pionnier, Thomius, L ieutenant, Bel- 
lot, Chimiste, Unico, Lćon i Ulysse. Dotychczas słychać o jednym  
tylko człowieku zaginionym.

— Handel zagraniczny Francyi. Administracya dochodów celnych 
we Francyi ogłosiła tablice, z których wyjmujemy cyfry następujące: 
1) Przywóz. Ogólna wartość przywiezionych środków żywności wyno­
siła, w r. 1868—945,264,000 fr. (w r. 1 8 6 5 -4 8 0 ,1 9 7 ,0 0 0  dr. a w 1861 
r .— 817,251,000 fr.). Największe sumy cząstkowe w tej cyfrze ogól­
nej przedstawia zboże i bydło. Przywóz cukru zmniejszał się ustaw i­
cznie; wartość jego wynosiła w r. 1861—129,001,000 fr. a w r. 1868 
spadła do 94,345,000 fr. W artość ogólna wytworów głównie używa­
nych w przemyśle wynosiła w r. 1868—2,069,846,000 fr-; wartość 
wyrobów w tymże roku 234,071,000 fr. Wszelkich innych towarów 
przywieziono w r. 1868—149,391,000 fr, (w r. 1861 tylko 71,502,000 
fr.). Prócz tego przywieziono srebra, złota, platyny w r. przeszłym za
684.073.000 fr. 2) Wywóz. Ogólna wartość wywiezionych głównych 
wyrobów doszła do 1,666,373,000 fr. (w r. 1861— 1,181,809,000 fr.). 
W artość wywiezionych najważniejszych wytworów naturalnych i m a te -  
ryałów surowych w r. 1868—1,133,599,000 fr. (w r. 1861: 669,909.000 
fr.), innych wyrobów 106,818,000 fr. (w r. 1881 — 74,542,000 fr .) . 
Ogólny więc wywóz w r. 1868 wynosił 2.906,790,000 franków, ora*
399.227.000 fr. za złoto, srebro, platynę i inne.

— Droga żelazna: Badania na gruncie pod linię drogi żelaznej m a  
jącej przechodzić przez Homel na kolei kijoweko-kurskiej już  się odby 
wają. W Homlu samym ma być.wkrótce otwarty bank miejski z kapi­
tałem  10,000 rs. P rojekt jego złożono m inisterstwu do zatwierdzenia..

—  Roczny wydatek dworów europejskich.
Dwór Cesarsko Rosyjski 1,700,000 funtów sterlingów

* > francuzki 1,400,000 li ił

H turecki 1,320,000 ti li

1) austryacki 800,000 ii i i

51 włoski 640,000 ii i»

55 pruski 480,000 ii 11

»• angielski 470,000 ii >1

» bawarski 250,000 V ii

51 portugalski 183,000 ii ii

) ) holenderski 100,000 *i *f

»» szwedzki 48,000 li ii

51 w irtem berski 44,000 »i ii

li rzymski 40,000 15 ! •

W okrągłćj cyfrze razem 8 milionów funtów sterlingów  czyli 
złp. blizko pół m iliarda liczą dwory pomniejsze.



O G Ł O S i K E i W M / S i .
■'J do m achin angielsk ie od 1 —7 c a li  szerokości_ od rubli srebrem  1 —rubli 
srebrem  1 kopiejek 15 za funt.

(PAJgyy konopne, tkane , surow e, podwójne od 1 -  24 cali szerokie od 10 kopiejek  
do rub li srebrem  1 kopiejek 15 za stopę bieżącą.

jpA jSjJf k o n o p n e  tk an e , surowe poczw órne od 1 —24 c a li,sze ro k ie  od 27 kopiejek 
do rs. 2 kop. 10 za stopę.

P A S '® 1 konopne sm olą lub garbnikiem  napuszczane ko sz tu ją  12 — 15%  drożśj.
8ZB1JBV do spa jan ia  pasów wszelkich rozm iarów .
W I A D J R .%  płócienne pażarne po kopiejek 80 za sztuką.

P o l e c a  b i ó r o  t e c h n i c z n e

(N r 493)

& m m
ulica D ługa N r 3 8 6 b .

5241)

■ e h  i « k  a s  j e ł  - w *  J f e t  jm,.

n m  i i w
Juljana Scholz

W WROCŁAWIU,

Matthiastrasse Nr 17 (im russichen Kaiser)
poleca znakomity i wszechstronnie uznany zapas najlepszych kamieni 
młyńskich wszelkich wymiarów, z najlepszego surowego materyału 
francuzkiego, najsolidniej obrobionych. Również wszystkie gatunki 
tylko prawdziwie francuzkich materyj na cylindry, ga­
ze, pytle workowe, oraz angielskie gusstalowe oskardy do nacinania 
kamieni, wały wszelkiśj wielkości i kamieni pod panwie.

(Nr 5 1 3 - 1 - 2 )  (12395)

W mieście Kodniu, gubernii Siedleckiój, powiecie 
Bialskim, w równćj odległości, na wiorst 12 od dwóch 
stacyj drogi źelaznśj warszawsko-terespolskiój Cho- 

tyłów i Terespol, nad rzeką spławną Bugiem, znajdują się dwa dożę 
Budynki z ogrodem fruktowym i zażyw nym , w  jednym z nieb
może być urządzony obszerny Zakład przemysłowy, a w drugim Skład 
materyałów bądź surowych, bądź przerobionych. Lasy rozległe pobli- 
zkie dostarczyć mogą opał do tćj fabryki. Miejscowość odosobniona 
na wzgórzu przy łące.

Mający zamiar urządzenia Zakładu przemysłowego powezmą 
bliższą wiadomość w zarządzie głównym dóbr i interesów domu hra­
biów Krasińskich w Warszawie, pod Nr 410, Krakowskie-Przedmieście 
lub na miejscu w mieście Kodniu u Wgo WTolińskiego.

(Nr 5 1 1 - 1 —3)   (_____>___

8 GORZELNIE i BROWARY i
z n a j d  ąs Ś

9  ALKOHOLOMETRY Trałlesa z patentami. 9  
WIADRA miedziane i żelazne.

;j$ MAGIERKI z ciepłomierzem do kontrolowania karczem. £9
ijc PRÓBY: do piwa, miodu, cukru, octu, wina, mleka, śmietanki,
S  kartofli, buraków, ługu, potażu, wapna i zacieru.
t  u J. PIKA, optyka miasta Warszawy, ulica Miodowa,
£  Nr 497a. 6
ff (Nr 4 3 1 - 6 - 6 )  (4171) %

(Telegram). Petersburg, 4  października. Pożyczki pre­
miowe podbijano do 154— 152, brak jednak rzeczywistych ku­
pców, w końcu słabły. Akcye wielkiego towarzystwa 148; 5%  
bilety 1 em. 87% , 2 em. 8 6 '/4, 3 em. 85% . Listy zastawne 
ruskie 102. Londyn żąd. 29

Kursa Giełdy Warszawskiej.

Monety 1 Banknoty.

P ó łim p e ria l....................  Rs.
N apoleondor.............................  „
D ukat W ażny. .......................  „
B ubel sreb rn y .........................  „
T a la r  p ru sk i  ( —-6 0) „
Gulden Austryacki.. ( —0 o) „ 

Papiery publiczne. 
L isty  zastawne ioo  rs. 1-a ser. 
L is ty  zastaw ne 100 rs. 2-a ser. 
ł%  L is ty  likw idacyjne.. . .  „ 
Obligi Tow arz. K re. Z. za 100 Rs. 
Obligi Skarbow e rs. I o o . . . .  „  

,, cząstkowe zip. 5 0 0 . . .  „
Certyfi. ban. A. z ip .3 0 0 . . .  „

„  „  B. 20 0  op. kup. ,,
, ,  „  ditto  bez proc. „

A kcye kol. żel. W . W , °/0 . . ,,
3 %  oblig. W. W . 500 f r . . .  „
A kcye kol. żel. W . B  ,,
A kcye Żeg. P a r . r s r . 100. i „
B ilety skarb. ! 00 r s r   „
C ert. kom. likw. 100 rs r . . .  ,,
6 %  bil. P ań . 100 rs r . op. kup. „  
4% m etal, za sier. I g  . . .  „ 

ditto  za luty
5 -ta  pożyczka ( «  . . .  „
6-ta  ,,  ̂ S *  • • tt
Akcye w ielkiśj kom panii

k o le i żel. za 125 r s . . . . . . .  „
4 , /»°/o obi. dtto 2000 f. 500.. „  
5 %  p o iy . rossyjskiój z r. 1864 „  
„  „  „  1866 ,, 

5#/o L istyzastaw nerossy jsk ie . „  
5°/o Akc. kol. Żel. W. T eres . „
O b lig i ditto d itto  ..
5®/o „  F abr. Ł ódzk ie  ..

Weksle.
B erlin  100 t. 2 m. (130% J302/s'

z dnia 5 Iz d. 4

żądań. płacono

ditto  krótki ( — 
Gdańsk dit. d it.( —

1302
ISO2

M oskw a 100 rs. 1 e m is . . .  
P e te rsb u rg  100 rs. k r ó tk i . . . "

ditto 1 m ięs.     ............ .....
W ic Ć tli  ló C u .  2 m . { iC’8*/a - •  
Ham burg 3oo Brnk. d i t t o . . .  „
L ondyn  i ft. st. 3 m ies  „
P a ry ż  3 0 0  fr. 2 m jes.....................

— — —
— — —
— _ —

— —
— 118 —
— 66 —

90-20 89,87 89.7?
8 *.87 89 54 89.55
75.62 75.29 74.80

100.50 1 00 . 10 0 .
—- — .
— —*
— —* —
— — —
— —
— • — —
— —
72 — —
— — —
— — —
— — -r- ,
— — ---
— — 100.67

102.50 — —

— *“

— — —
— — —
— — —

154. • 1. —
149. — —
102.25 101.50 101.33

— —
— — —
—  ■ — —

117.75 13 7.60 117.60
— 117 60 U 7.52
'Jm 117.60 117.52
—. .. —- —
- 100

—
97.65 — — k
— — —

8. 8 8. 7 8. 7
96.45 96.3C>| 93.80

13VS. L . likw- 1377 9

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Obręt)

Berlin, dnia i  października.

dto
dto
dto
dto
dto

B ilety B anku R ossyjskiego 90 rs. 
W exle c a  W arszaw ę z tet. kr. dto 

dto „ P e te rsb u rg  3 tyg. za loorr. 
„  „ 3 mias. dto
„  Londyn 3 m ies. za 1 f. st. 
, , Paryż  2 „  300 ir.
„  Ham b. 2 „  za 300 brnk. 
„  W iedeń 2 „  za  150 z łr . 

Listy zastaw ne 4° ,  . . . za 90  rs.
Listy lik w id a c y jn e ..............................
O bligacje skarbow e 4%  .. dto 
K oleje R osyjskie po 125 rs. za  98 rs. 
Akcye Drogi Ż el. T e re sp o lsk ie j. . . 
Obligacye D rogi Żel. T erespolsk iej 
Akcye D rogi Żel. W arsz.-W ied 
Akcye D rogi Żel. W a rsz .-B y d g . . .  
i-sza  pożyczka prem iow a z r. 1864 
i-g a  „  „  z r. 1866
°/0 Pożyczka S tieglitza . . . .  

L isty Zastawne Ruskie. . ,
t   ____ ( za w isp e lz 2000
Zyto n a t n p ,  . f. ceł. czyli 2442 

* I fut. ros. w jesień  
Dyskonto.................................5 %

z d. 4 z d  2

W i e d e ń .
W exle n a  L ondyn ....................

,  „ H am burg  .
„ P a ry ż ........................

Pożyczka N arodow a................
s-p roc. M eta lik i......................
Akcye B anku K redytow ego. 
Dyskonto.........................5%

Pary*.
R enta  3 %    ...........................
R enta  w łoska.....................
Akcye K red y tu  R u ch o m eg o .. 
Dyskonto . . .  - ............. a 1/ ,  %

Londyn.
•ł°/# P a p ie ry  (Consols) . .  . . ,

Obi. sk .v 44/« Poż. p r e m .) em. 1 1 2 %  , 2 em. 29% .
K ursa  w alu t zagran icznych  dziś prawie bez zmiany, 

o b ro ty  w wekslach m nie j niż średnie. L isty  zast. p ła ­
cono po k u r. wczor. lis ty  likw. po wyższym.

D yskonto. 1 2 /,®

76 7 6 ',8
757/8 75*/4
84 84
83 V» 83%

— 6.24
_ 31 ’/a
— 1 5 0 %

81% 8 2 %
68 17%
56% 56%
67 67%
93 90%
— 87
79 79%
b63/ł 56%

119 116
117 113

50 50
50>/s 49%

122.90 
90.20 
48.90 
68 90 
59-60 

256 50

71.80
52.90

215.

93V4

T i t r s r  i h n ż o w y .  Ang. 1%  sz. niżej.

122 .50
89 90
48.70
68.70 
59.80

259.75

71.20
52.70

93 V,

W ysokości w ody n a  rzece  W iśle pod W arszaw ą
dnia 5 październ ika  stóp 2 c a li  10.

Pochm urno.

Targi Warszawskie 
a dnia 5  października.

(’szeaica  od 240 — 250 funt. 
Ż y to . . .  od 230 — 240 „
jęczm ień i  i2 - rz ę d o w y ..........
Owies ................................
T ryka ..............................................
Rzepik l e t n i ...................
Rzepak rapps z im o w y ............
-demie lniano . . . . . . . . . . . . . .
i ro c u  po iny .................................

„  c u k ro w y .........................
X a  s z a  ja g ia n a .......................

jęczm ien n a ................. .
gryczanna g r u b a , . . . ,

a ro b n * ___
1 ka pa r. pszenna 0 0 0  pud. 

1! » 0 0  „
„ ,, L . . , .
M r» I I .  .  „
„ żyt. p y t.N . 1 i 2 „

J a r z y  ny : K artofle  ............
B u ra k i ............................
K ap u sta  zwycz. pud 

O k r a s a :  M asło  św ieże lun

Olej lniany  .........
Śledzie szk o ck ie  . .. 

„ a n g ie ls k ie . .
S ia n o ............................
S ło m a  ...............
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m ięk, ditto

O e w o i y i
Osią, koleją i W isłą , 

t'szen. 200, Żyta 500, Jęezm .
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400, Owsa 800 k o r .

Cena Okowity d n ia  5 października 
Wiadro od rs. 3 kop. 8 3 | do rs. 3 kop. 91£ 
Za garniec do rs. 1 k- 15 do rs. 1 kop. 27 ł

Poczty odchodzące z Warszawy,
C o d z i e n n i e :

Do R a d o m ia  o  g o d z . 10 rano , o m n ib u s;— do L u b l i n  
a g o d z . 1 p o p o ł., k areta ; — do Łomży o godz. 2 popoL, 
k a re ta ;— do L u b lin a  o g o d z . 6 po poi., om nibus;—d© 
S o c h a c z e w a  o g o d z , 6‘ po  p o i.,  o m n ib u s;— do  Radom in 
o godz. 6 m in u t 30  p o  p o i . ,  k a re ta . Oprócz tego wypra» 
w iana  z o sta je :

W  Środę. Do P ia se c z n a  o g bd z . 12 w południe, wóz­
k o w a —do M iechow a godz.6  po p o ł., wozowa.

’) Pszen. w ybór, wyższ wagi p lae .rs , 7 ~ 7 .k ,  2*/*. 

W arszaw a, dnia 23 w rześnia (5 października) i r -69 r.— Z a pozwoleniem  Cenzury Rządow ój.— W D ru k arn i Gazety P o lsk ie j.— b e d ak to r Kudnlf Ithręt.


